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R  O S  S  Y  A

S. P E T E S R B U R G  VS. 12 Czerwca .  Podpó łkow n ik  
Szulc z o s ta ł  k o m m e n d a n te m  w Archangelsku.  N a leżący  
d o  edukacyi  WW. X X .  M iko ła ia  i M icha ła  B a ron  Du  
P u g e t  o t rzym ał  rangg  K onsy l ia rza  s tanu .

U kazem  d. 12 Grudnia  r. 1^02  J. J. M.  na u t r z y ­
m an ie  Derp tsk iego  Un iw ersy te tu  p r z e z n a c z y ł  z d ó b r  s k a r ­
bowych 240 haków Inf lantskicb w a rgdz ie  będą cych ,  r o z ­
kazując  za każdy  wesz ły  w dz ie rżaw g  U n iw e r sy te tu  po ­
t r ą c a ć  500 rubli z summy onemu płaconey .  T e r a z  Mi- 
n i s t e r y u m  os'wiecenia powszechnego  p r z e ło ż y ło ,  że  gdy 
niektó re  haki  po up łyn ien iu  t e rm inów  a rg dow nyc h  wesz ły  
w dz ie rżawg U n i w e r s y t e t u ,  po wezwaniu na no w e  kon-  
t r a k t a  nie zda rzy l i  sig argdarze* k t ó r z y b y  za każdy  hak 
płacić  chcieli  pomien ione  rub l i  500. Z a t e m  rząd  Uniwer­
sy te tu  był  p r zym uszony  owe haki  niższą c e n ą  w y p u s z c z a ć ; 
a p o n o s z ą c  z n a cz n ą  s t ra tg ,  obawia sig ażeby  ta  wigkszą 
nie była  w p o i n i e y s z y m  czasie.  Wigc M in i s t e r y u m  o- 
swiecenia  p r z e ło ż y ło ,  iż lepiey b y ł o b y  dawać  summg na 
u t rz ym an ie  Uniwersyte tu  p rze z n a c z o n ą ,  a haki  owe wziąć 
na  skarb.  Do  czego skłan ia  ta  ie szcze  uwaga, iż osuby 
zk łada iące  z g r o m a d z e n i e  U n iw e r sy te tu  nie są przyz-wy- 
czaione  d o  gop o d a rs tw a  w ieysk iego ,  k t ó r e m  bawiąc sig 
z o s ta ły b y  o d r y w a n e  od dawania  nauk. Z  ty c h  p r z y c z y ń  
J.  J. M. odmien iając  doc hod  z haków nadanych  U n iw e r ­
sy te towi  Derptskiemu,  rozkazu je  na zawsze na u t r z y m a n i e  
onego  płacić  coroczn ie  ze ska rbu  summg e ta to w ą  120 t. 
rubli ,  n a d t o  6 t. rubli  p r z y d a t k o w y c h  na w yda tek  kom- 
missyi szkolney;  wszystkie  zaś haki  n adane  t e m u ż  U n i ­
wersyte towi  po up łynieniu  t e rm inów  argdownych,  wziąć 
na  skarb,  aż eby  t e n  puszczaiąc one w dz ie rżaw g  z pu­
bl icznego ta rgu ,  mógł  odzyskiwać  summg Uniwersy te to ­
wi op łacaną .

K a p i ta n  K ru z e n s t e rn  pi sa ł  z  p o r tu  P ie t ro  Paw łow ­
skiego d o  A kadem ika  Szuberta  d. § C z e rw c a  r. 1805 
P o d r ó ż  n a szą do Japoni i ,  powiada,  zakończyl iśmy p o ­
myślnie.  D- 5 tu s tano łem  na kotwicy.  Wyszhśmy pod 
żagle z K a m c z a tk i  d. 7 Września  r. i g o ą .  S p ó ź n io n a  
p o r a  kazała  mysi  ć o tern n a y b a rd z ie y ,  ażebym  posła  
i ak n a y p r g d z e y  s tawił  w Nangasaki .  J e d n a k ż e  w t e y  
p o d r ó ż y  p r z e y r z a ł e m  strong,  w k t ó r e y  według  mapp ki l ­
ku są wyspy  zna iom e pod  imieniem wysp 1662 i 1714 
i .  Z w róc i łem  żagle p r o s to  ku t e y  krainie,  i nic nie  z n a ­
laz ł szy ,  p os t r z e gam  n a kon ie c  brzegi J a p o ń sk ie .  Na-  
wałność wielka • burza na tgżona  o da l i ła  o d  nich s ta t ­
ki nasze ;  lecz gdy  ucichła,  zb l iżamy sig powtórnie-  G d y ­
śmy byl i ni eda leko  lądu, podn ios ł  sig s t raszl iwy Ti fon .  
Cud ieden  tylko  móg ł  nas wybawić, to  ies t n i e s p o d z ie ­
wana wia tru zmiana,  która  t e ż  nas tą p i ła .  Zguba nasza 
n ieuc h ronną  by łab y ,  g d y b y  nawałność  3 ty lko  godz iny  ie ­
szcze  d łuże y  t rwała-  Po burzy  nas tgpu ie  ś l iczna p o g o ­
da, k tó ra  pozwol i ł3 nan> p r z e y r z e ć  po łudn iow o  wschodni  
brzeg Japon i i .

P ły n ę l i ś m y  odnogą  Wan D iem eńską ,  k tó ra  na map- 
pach Angie lsk ich i F rancuzk ich  ba rdzo rozmaic ie  iest  
wyobrażona.  Zna laz łem, iż iedne  i drug ie  są n i e r z e ­
te lne,  wigc tg czgść J a p o n i i  zrysow al iśmy n a y d o k ła d n i e y ;  
m ie rząc  do t. kątów.  W o d n o d z e  V a n  D iem eńsk iey  
zna leź l iśmy 5 wysp ;  t ru d n o  sobie wyobrazić , iak dawne 
mappy  tych  krain są n iedok ładne.  O dkry l i śm y  nad to  w ie ­
le wysp nowych,  mieysc n i e b e z p ie c z n y c h ,  ska ł  pod wo­
dą ukry ty ch ,  k tó re  wszys tkie ,  i ako toż  wyspy  G o tsk ie  ku 
zachodow i po łożone  naznaczyl i śmy z naywigkszą d o k ł a ­
dnością .  Kray G o to  ze  wszys tkich  Japońsk ich  na y b a r ­
dziey ku p o łu d n io  zachodow i p o m kn ig ty ,  równie d o b r z e  
od nas iest  n a z n a c z o n y .  D. 8 Paźdz ie rn ika  rzuciliśmy 
kotwicg w Nangasaki ,  gzieśmy p rzebyw al i  do d. 18 kwie­

t n i a  r. 1505.  P rz e z  t e  7 migsigcy u ż y w a łem  z u p e łn e y  
spokoyno^ci ;  czas t e n  nie u p ł y n o ł  dla  nas bez  korzyści .  
Powin ienem k r ó tk o  donieść o zabawach  moich.

N a p r z ó d  z m ie rz y l i śm y  z P. G o r n e re m  długość Nan­
gasaki 230 grad.  na zachód Greenwi  -h, szerokość 32 grad .  
4 4  min. 50 sek. Na  innych ka r tach  długość iest p o ło ­
ż o n a  228 grad.  4 2  min. H o l l e n d r z y  nic nie  zrobi li  na 
popraw ien ie  tych  omyłek.  Z e g a r y  nasze p o d r ó ż  d o b r z e  
w y t r z y m a ł y ;  po żegludze  tak da lek iey  niek tó re  z nich 
na 1 mmutg  chyb iały.  P rzez  ca ły  czas bawienia sig n a ­
szego czyni łem p o s t r z e ż e n i a  m e te o ro lo g ic z n e ,  które  
przeszlg,  gdy p rzepi sane  bgdą. Miesiące Pa ź dz ie rn ik ,  
L i s to p a d ,  G r u d z ie ń  by ły  b a rd z o  pigkne,  p o g o d a  t rw a ła ,  
burzy żadney .  W styczn iu  zaczęła sie zima; w ia t ry  c z a ­
sem silne. Ti e r m o m e t r  c z gs to  z n iż a ł  sig do punk tu  zmar-  
zn ien ia;  czasem śnieg padał ;  t ego  iednak  b a rd z o  mało 
w idz ie l iśm y .  W Marcu zaczę ły  powiewać wiatry po łu­
dniowe,  l ecz  pó łnocny  przemagał ;  czas  pochmurny,  bu- 

x r z ę  częs te .  D. 26 M arca  powsta ła  mocna  nawałność.  
Chociaż  p o r t  wng t rzny  ies t  z u p e łn i e  bezp ieczny ,  ie- 
d na n  musieliśmy rzucac kotwicg t rzec ią  Baromet rum , 
T e r m o m e t r ,  H ig ro m e t r ,  odm iany  wiatru,  6 r a z y  na dz ień  
uważa łem. Nie bgdą bez po ż y te c z n e  uwagi n a s ze  na d  pod­
noszen iem  i opadan iem morza,  k tó re  pod  okiem moiem 
regu la rn ie  zapisywał  Sz tu rm an  Społochow. W 6 tygo­
dniach  os ta tn ich  p racow ałem c odz ie ń  od godziny  8 do  
po łudnia .  M orze  podn io s ło  sig n a y w y ż e y  d. z kwietnia  
na 11 s top,  5 calow; n a y m n i e y d .  5 M arca  na 1 s to pę  2 
cale. Na nowiu X igżyca  i na pe łn i  podnosi  sig tu m o ­
r z e  naymniey ;  naywigcey  w o s t a t n i e y  kwadrze.

Japonćzykowie  pomagal i  nam usilnie w z m ie rz e n iu  
p o r t u  Nangasak i .  Droga nasza  d o  w n g t r zne y  części o- 
nego t rwała  3 miesiące; w t e y  p o d r ó ż y  zast anowi l i śmy 
sig 3 r az y ,  co nie by ło  bez korzyści .  Porucznik L e w e n s t e rn  
z ro b i ł  rysunek pigkny wszys tkich  s ta tków, k tó re śm y  t u  
widzieli ,  z ich flagami i ozdobami ,  które  są wielorakie.  
Baron Bil linghausen zrob i ł  wiele modelów Japońskich  ł o ­
dzi,  i Ch ińsk ie y  Jonk i .  Tilesius m nós two zrysował  p ta ­
ków, ryb ,  morsk ich  roślin.  L a n g s d o r f  n a b y ł  czgść zna­
czną  ty ch ż e  ryb  i ptaków. Z  Kamcza tk i  pisząc d o n i o ­
s łem o zamiarze  moim z ro b ien ia  m a p p y  O ceanu  wielkie­
go, do  k tó rey  od  kilku la t  p rzygo towan ia  czyni łem.  O d ­
nowiła  sig ta mysi  w Nangasaki ,  gdzie  używ a łem  swo- 
bodney  chwili i pokoiu. T e r a z  chcg dz ie ło  napisać o 
wielkim czyli po łudn iowym Ocean ie .  Z a c z y n a m  l i i s to ryą ,  
kiedy odkry ta  k tó ra  wyspa,  co sig na k a ż d ey  z n a y d u i e ’ 
i nie ouuszczę wspomnieć, co być może  poż y te c z nć .ń  
d la  żeglarza; opisanie  brzegów, por tów ,  od.aog, p r z e s t r o ­
gi o wchodzen iu  do nich i wyiściu, pgd wody ,  s ze ro ­
kość i długość każdey  przystani  obszern ie  bgdzie w y ­
rażona .  Nic zas nie po łożg  bez s łusznych p r z y c z y n ,  do ­
wodów, i usprawiedl iwienia  opinii  moiey.

W  Japoni i  bawiąc opisałem nastgpuiące wyspy;  s t r a ­
szny  Archipelag, wyspy T o w a r z y s k ie ,  pr zy jacie lsk ie ,  
W ash ing tona ,  IVlendozy, nową Caledonią,  C y k l a d y  Boul  
ga invd la ,  Hebr id y ,  S. Cruz,  M a n d a n e .  Przed po w ro tem  
do E u r o p y ,  i poz yskan ie m  p o t r z e b n e y  spokoyności ,  nie 
mogg sobie podchlebiać .ażebym dz ie ło  d o k o ń c z y ł .  Drimie 
dz ie ło  k tó re  w Japoni i  zaczołem.ies t  doc hodz en ie  o krainach 
o d k r y ty c h  p rze z  Hol lenderskiego  ż e g la rz a  Tismana;  któ­
re  chociaż ieszcze nie zupe łne  odsy łam WP. Napisałem 
dw>e uwagi o odnodze  E n d e a w u r s k i e y ,  i odkryc iach  Hisz­
pańskich w r. 1772 i 1773, T a k i e ' b y ł y  mńie zabawki  
Geograf iczne;  za t rudn ia łem  sig t eż  A s t ronom ią ,  uwazaiąc 
zaćmienia  słońca,  &c.

Skorośmy odebral i  wiadomość z J eddo  o naszey o d ­
p raw ie ,  go towa liśmy sig do  żeglugi  we dnie i w nocy.



D. 1 7  k w i e t n i a  p o s e ł  n a s z  p r z y b y ł  n a  o k r ę t ;  t e g o ż  d .  
J a p  ń c z y k o w i e  o d e m n i e  u p r o s z e n i ,  c i ą g n ę l i  s t a t k i  n a s z e  
p r a n i e  n a  o t w a r t e  m o r z e .  N i e  z w a ż a i ą c  n a  z n a k i  zą* 
p n w a d a i ą c e  b u r z ę ,  k t ó r a  r z e c z y w i ś c i e  p r ę d k o  n a s t ą p i ł a ;  
d .  1 8  r a n o  p o d n i o s ł e m  k o t w i c ę ,  i w y s z e d ł e d ł e i n  n a  m o ­
r z e .  T r z e b a  b y ł o  k o n i e c z n i e  k o r z y s t a ć  z  p i ę k n e j  p o ­
r y  r o k u ,  d l a  z w i e d z e n i a  b r z e g ó w  J a p o n i i ,  O ś w i a d c z y ­
ł e m  w i ę c ,  i ż  p ł y n ę  m i ę d z y  G o r e ą  i J a p o n i ą ,  J a p o ń c z y -  
k o w i e  i H o l l e n d r z y  s t a r a l i  s i ę  n a s  o d p r o w a d z i ć  t^d t e g o  
p r z e d s i ę w z i ę c i a ,  p o n i e w a ż  w i e l k  e  o k r ę t a  i s c  n i e  m o g ą  
p r z e z  o d n o g ę  S a n g a r s k ą .  L e c z  g d y  n a  t e  p r z e s t r o g i  n i e  
z w a ż a ł e m ,  J a p o ń c z y k o w i e  p r z e s t r z e g l i  p i s m e m ,  a ż e b y m  s ię  
n i e  z b l i z a ł  d o  i c h  b r z e g ó w ;  u s t n i e  z a ś  o b i e c a l i ,  ż e  g d y ­
b y  n a s  b u r z a  p r z y m u s i ł a  k o t w i c ę  u t e j o ż  r z u c a ć  b r z e g u ,  
b ę d z i e m y  d o b r z e  p r z y i ę c i .

. - Z a c h o d n i  b r z e g  M a t m a i u ,  w s c h o d n i  S a g a l i n u  c h c i a ­
ł e m  z m i e r z y ć ,  l e c z  t a k  w i e l e  z n a l a z ł e m  p r z e s z k ó d ,  ż e  i u ż  
c h c i a ł e m  o p u ś c i ć  p o ż y t e c z n e  p r z e d s i ę w z i ę c i e .  U c i e s z y ­
ł e m  s i ę  n i e z m i e r n i e ,  g d y  p o ł e ł  z a l e c i ł  i m i e n i e m  M o n a r ­
c h y ,  i ż  w o l a  i e g o  i e s t ,  a ż e b y m  w s c h o d n i  b r z e g  S a g a l i n u  
z m i e r z y ł .  S i l f i a  b u r z a  w g o d z i n  k i l k a  p o  o d b i c i y _ o d  b r z e ­
g ó w  z a c z ę t a ,  i  c z a s  n i e p o g o d n y  p r z e s z k a d z a ł  o b e y r z e ć  
w y s p y  G o t s k i e .  N i e  m ó g ł b y m  o d w a ż y ć  s i ę  n a  o k r ą ż e n i e  
o n y c h ,  g d y b y m  w d r o d z e  d o  J a p o n i i  n i e  n a z n a c z y ł  w y s p  
b l i / k o  l e ż ą c y c h .  U f a i ą c  p r z e t o  m a p p i e  m o i e y ,  p ł y n o ł e m  
m i ę d z y  G o t o  i m a ł e m i  w y s e p k a m i  k a m i e n i s t e m i .  D w a  
d n i  s t r a c i l i ś m y  n a  p r z e i a z d  m i ę d z y  J a p o n i ą  i w y s p ą  T s u s .  
W y s p ę  t u  p r z e z e m n i e  o d k r y t ą  n a z w a ł e m  o d  i m i e n i a  K a ­
p i t a n a  K o l n e t a ,  ż e  p i e r w s z y  b y ł  w t y c h  s t r o n a c h .  D ł u g o ś ć  
w y  p v  T s u s  n a  m a p p i e  L a  P e y r o o s a  z n a l a z ł e m  c h y b i o ­
n ą  5 0  m i n .  P o n i e w a ż  n a  p o c z ą t k u  C z e r w c a  t r z e b a  n a m  
b y ł o  p o w r ó c i ć  d o  K a m c z a t k i ;  l e d w i e  p r z e t o  n a z n a c z y ć  
m o g l i ś m y  k i l k a  p u n k t ó w  J a p o n i i ;  l e c z  i t e  p r z e d ł u ż ą  z n a ­
c z n i e  b r z e g i  k r a i u ;  t a k  n i e r z e t e l n e  b y ł y  d a w n e  m a p p y .

Z w i e d z e n i e  d o k ł a d n e  o d n o g i  S a n g a r s k i e y  z d a ł o  m i  
s i ę  b a r d z o  w a ż n e ;  n a  m a p p i e  A r r o w s m i t h a  m a  o n a  1 0 0  
m i l  s z e r o k o ś c i .  P o  d ł u g i ć m  s z u k a n i u ,  w  c z a s i e  k t ó r e g o  
z n a l e ź l i ś m y  p i ę k n e  z a t o k i  n a  ż a d n y c h  m a p p a c h  n i e  p o ł o ­
ż o n e ,  u y r z e l i ś m y  o w ą  o d n o g ę .  O d l e g ł o ś ć  d w ó c h  p r z y -  
g ó r k ó w  l e ż ą c y c h  p r z y  w e y ś c i u  z  z a c h o d n i e y  s t r o n y ,  t o  
i e s t  S a n g a r a  w J a p o n i i ,  i M a t s n m a i ,  k t ó r y  n a z w a ł e m  o d  
o k r ę t u  m o i e g o  p r z y g ó r k i e m  N a d z i e i ,  n i e  w i ę k s z a  i e s t  
n a d  m i l  5 .  S a n g a r a  l e ż y  p o d  Ą i  g r a d  1 7  m i n .  s z e r .  2 1 9  g r a d  
5 1  m i n .  d ł u g .  Z a c h o d n i e g o  b r z e g u  M a t s u m a i  n i e  o b i e -  
c h a ł  d o t ą d  ż a d e n  E u r o p e y s k i  ż e g l a r z .  N i e  o p u ś c i ł e m  
t u  ż a d n e g o  p u n k t u ;  p ł y n ę l i ś m y  w m a ł e y  o d l e g ł o ś c i ,  p o  
k i  o k r ę t a  n i e  w e s z ł y  w o d n o g ę  L a  P e y r o u s e ,  W y s o k a  g ó ­
r a ,  P i c  d e  L a n g l e ,  k t ó r ą  L a  P e y r o u s e  w i d z i a ł  w  M a t s u -  
m a i ,  l e ż y  n a  w y s p i e  n a z w a n e y  o d k r a i o w c ó w  R i s z e r i ;  p ł y ­
n ę l i ś m y  m i ę d z y  t ą  w y s p ą  i M a t s u m a i .  W  o d n o d z e  L a  
P e y r o u s e  u  p ó ł n o c n e g o  k o ń c a  M a t s u m a i  s t a n o ł e m  n a  k o t ­
w i c y ,  i p r z e z  2 d .  s z e d ł e m  d o  z a t o k i  d e  A n i v a .  C I1 0-  
c i a ż  * d a w n i e y  H e l l e n d r z y  b y l i  w  t y c h  s t r o n a c h ,  c h c i a ­
ł e m  i e d n a k  o n e  z w i e d z i ć .  R z u c a m  k o t w i c ę  w  A n i v a ,  i 
z n a y d u i ę  b ł ą d  4 3  m i n .  k u  p ó ł n o c y .  Z t ą d  p o s z l i ś m y  d o  
z a t o k i  P a t i e n c e .  U  z a c h o d n i e g o  b r z e g u  z n a l a z ł e m  o t w o r  
o b s z e r n y ,  k t ó r y  p r z e y r z e ć  k a z a n o  P o r u c z n i k o w i  G o ł o w a -  
c z e w ;  z r y s o w a ł  c a ł y .  W  P a t i e n c e  z n a l a z ł e m  o m y ł k ę  3 4  
m i n .  n a  p o ł u d n i e .  U  p r z y g ó r k a  P a t i e n c e  w i d z i e l i ś m y  
w i e l e  k a m i e n i  p o d  w o d ą  u k r y t y c h .

Z t ą d  g r u b e  l o d y  p ę d z i ł y  n a s  n a  w s c h ó d  i p o ł u d n i e ;  
w i ę c  u m y ś l i ł e m  p ł y n ą ć  d o  K a m c z a t k i ,  a w y s a d z i w s z y  n a  
l ą d  p o s ł a  c h c ą c e g o  i e c h a ć  d o  P e t e r s b u r g a ,  n a z a d  p o w r a ­
c a ć .  D r o g ę  z a ś  k i e r o w a ł e m ,  a ż e b y m  p r z e r ż n ą ć  m ó g ł  
w y s p y  K u r i l s k i e  z  n i e w i a d o m e y  d o t ą d  s t r o n y .  L e d w i e  
p r z v b y ł e m  w s t r o n ę  t y c h  w y s p  w s c h o d n i ą ,  w i a t r  s i l n y  z a ­
g n a ł  n a s  m i ę d z y  s k a ł y  p o d w o d n e ,  k t ó r y c h  n a  ż a d n e y  
m a p p i e  n i e  n a z n a c z o n o ;  P ę d  w o d y  n i e  d o z w a l a ł  p ł y ­
n ą ć ,  m u s i a ł e m  i ś ć  n a  S a g a l i ń s k i e  m o r z e .  W k r ó t c e  i e d n a k  
z a  z m i a n ą  w i a t r u ,  i d ę  d o  w y s p  P a r u l u s z i r  i O n e k o t a n ,  m i ę ­
d z y  k t ó r e m i  p ł y n ą ć  d l a  b u r z y  n i e  m o g ą c ,  m u s i a ł e m  z b l i ­
ż y ć  s i ę  d o  C h a r a m e k u t l u .  T y m  s p o s o b e m  n a k o n i e c  t r a ­
f i a m y  d o  P i e t r o  P a w ł o w s k i e g o  p o r t u .  T u  z n a y d u i e m y  o-  
k r ę t  A m e r y k a ń s k i e y  k o m p a n i i  p o d  P o r u c z n i k i e m  M a -  
s z i n .  P o r u c z n i c y  Ć h a k u s t o w  i D a w i d ó w  b y l i  n a  t y m  s t a t ­
k u ,  m a i ą c y  w z i ą ć  w R a d i a k  k o m m e n d ę  n a d  2 o k r ę t a m i  n o ­
w o  t a m ż e  - z b u d o w a n e m u  N a  o w y m  o k r ę c i e  K a m m e r h e r  
R e z a n o w  P o s e ł  w y i e c h a ł  d o  R a d i a k .  M a p p y  w i e l u  w y s p  i 
b r z e g ó w  k t ó r e ś m y  z r y s o w a l i ,  o z d o b i ł  T i l e s i u s  p r o s p e k -  
t a m i  w i e r n i e  z r o b i o n e m i ,  k t ó r e  d l a  ż e g l a r z ó w  s ą  b a r d z o  
p o ż y t e c z n e  i p o t r z e b n e .

A U S T R Y  A.

W I E D E Ń  1 8  C z e r w c a .  K a n o n i k  W .  W a r a d i n u  w 
W ę g r z e c h  P u s k o k i  z a  ż y c i a  s w e g o  u c z y n i ł  w i e l e  f u n d u ­
s z ó w  p o ż y t e c z n y c h ,  n a  i n n e  u m i e r a i ą c  z n a c z n e  s u m m y  
z o s t a w i ł ;  o s t a t n i ą  w o l ę  p r z y i a c i e l a  d o p e ł n i ł  X .  L e i t -  
s c h a k ,  i p o m i e n i o n e  l e g a c y e  s z p i t a l o m  i s z k o ł o m  o d d a ł ;  
m i ę d z y  i n n e m i  i e s t  w i e c z n y  k a p i t a ł  n a  f i z y c z n e  d o ś w i a d ­
c z e n i a  w A k a d e m i i  W a r a d i ń s k i e y ,  d r u g i  w n a d g r o d ę  d l a  
u c z n i ó w  c e l u i ą c y c h  w n a u c e .  M o n a r c h a  f u n d u s z  p o ­
t w i e r d z i ł ,  m y ś l  f u n d a t o r a  u w i e l b i ł .

N i e  m a m y  i e s z c z e  w i a d o m o ś c i  o  w y i ś c i u  p o d  ż a g l e  
z  T r i e s t u  e s k a d r y ,  n a  k t ó r e y  L e p i n e  m i a ł  z a p r o w a d z i ć  G .  
B e l l e g a r d e  z  6  b a t a l i o n a m i  d o  A l b a n i i .  W  D a l m a c y i  n i e  
m a  p r z y  s o b i e  M o l i t o r  n a d  1 3  t .  ż o ł n i e r z a ;  l i c z n i e y s z e  
s ą  d y w i z y e  G .  M a r m o n t  w  J s t r y i .  C i  w o d z o w i e  c z e -  
k a i ą  i e s z c z e  z  N i e m i e c  o b i e c a n e g o  p o s i ł k u  w 45 L  T y m ­
c z a s e m  u t w i e r d z a ć  k a z a l i  w s z y s t k i e  p o r t y  i m i e y s c a  n a d ­
m o r s k i e ,  w i d z ą c  n i e p r z y i a z n ą  f l o t t ę  *.v p o t ę d z e  w i e l k i e y  
k r ą ż ą c ą  p o  A d r y a t y c k i e y  o d n o d z e ,  k t ó r a  d .  2 o  M a i a  
s z t u r m e m  z d o b y ć  m i a ł a  w y s p ę  L e s s i n a ,  i 2 t .  ł f r a n c u -  
z ó w  z a b r a ł a  w n i e w o l ę .  M o l i t o r  c a ł ą  s i ł ę  z g r o m a d z a  
p o d  S p a l a . t r o ;  n a w e t  s t o j ą c y c h  w Z a r a  3  t .  l u d u ,  d .  2 4  
M a i a  d o  s i e b i e  p r z y w o ł a ł ;  i n n y m  p ó ł k o m  r o z k a z u i ą c  d o  
o w e g o  m i a s t a  w k r o c z y ć  n a  z a ł o g ę .

D» 2 7  M a i a  G .  L a u r i s t o n  w k r o c z y ł  d o  R a g u z y ,  s t o ­
l i c ę  i w s z y s t k i e  R P .  d z i e r ż a w y  o s a d z i ł ,  w y d a w s z y  d o  
o b y w a t e l ó w  k r ó t k ą  o d e z w ę ,  w k t ó r e y  o ś w i a d c z a ,  ż e  g d y  
r 7 ą d  n i e  z a c h o w a ł  ś c i s ł e y  o b o i ę t n o ś c i ,  w o y s k o  F r a n c u z -  
k i e  d l a  b e z p i e c z e ń s t w a  w ł a s n e g o  p o r t  o s a d z a ,  w k t ó r y m  
z o s t a n i e ,  d o p ó k i  n i e p r z y i a c i e l e  w t y c h  s t r o n a c h  b a w i ć  
z e c h c ą .  P r z y r z e k a  r z ą d  t e r a ź n i e y s z y  z a c h o w a ć  n a  s t o ­
p n i u  d z i s i e y s z y m ,  p o w a ż a ć  p r a w a  k r a i o w e ,  r e l i g i ą ,  w ł a ­
s n o ś c i ,  z w y c z a i e ,  s w o b o d y  m i e s z k a ń c ó w ;  i t o  s p r a \ y ; c ,  
a ż e b v  w o v s k  N a p o l e o n a  p r z e b y w a n i e  R a g u z a n o m  n i e  
b \ ł o  u c i ą ż l i w e .  P o d o b n y m  s p o s o b e m  i n n e  d y w i z y e  F r a n -  
c u z k i e  o s a d z i ć  m i a ł y  S i n i g a g l i a ,  F a n o ,  P e s a r o ,  i n n e  m i a ­
s t a  p a ń s t w  K o ś c i e l n y c h ;  z d a i e  s i ę  ż a  t o  u c z y n i o n o  n i e  
t y l k o  d l a  u b e z p i e c z e n i a  s ię  o d  p r z e w i d z i a n e y  n a p a ś c i ,  
a h t e ż  d l a  z a m k n i ę c i a  p o r t ó w  A d r y a t y c k i c h  A n g l i k o m ,  
a ż e b y  h a n d e l  n a r o d u  t e g o  w e  W ł o s z e c h  i n a s z y c h  s t r o ­
n a c h  u p a d a ł .

N i e d a w n o  i e s z c z e  o b i e c y w a n o ,  ż e  t w i e r d z a  B r a u n a u  1 
p o w i a t  I n n v i e r t e l  p r z y w r ó c o n e  b y ć  m i a ł y  d o m o w i  A u -  
s t r y a c k i e m u .  P o d z i ś d z i e ń  t o  s i ę  n i e  z i ś c i ł o .  F r a n c u z ­
k i  g a r n i z o n  n i e  c z v n i  i e s z c z e  ż a d n e y  g o t o w o ś c i  d o  w y -  
c i a g n i e n i a  z  k r a i ó w  n a s z y c h ,  a n i  n a w e t  r o z k a z u  n i e  o -  
d e b d a ł ,  a ż e b y  d o  B a w a r y i  p r z e c h o d z i ł .  J e ń c ó w  n a s z y c h  
p o w r o t u  c z e k a m y  t a k ż e .  W i e l u  i c h  t y s i ą c o m ,  k t ó r e  o d  
d a w n e g o  c z a s u  z p r o w a d z o n e  d o  C y r k u ł u  S z w a b s k i e g o  z  
l e w e y  s t r o n y  R e n u ,  k i l k a k r o ć  r u s z o n e ,  i c o f n i ę t e ,  r a z  i e ­
s z c z e  z a t r z y m a ć  s i ę  w p o ś p i e c h u ,  i z  p r a w e y  s t r o n y  r z e ­
k i  J l l e r  d o  k r a i u  W u r t e m b e r g s k ’- e g o  o d e y s ć  k a z a n o .  B e r -  
t h j e r  b a w i  w M u n i c h .  G G .  d y w i z y a m i  k o m m e n d e r u i ą c y  
s t o i ą  w d a w n y c h  s t a n o w i s k a c h ;  o  m a r s z u  b l i z k i m  d o  C y r ­
k u ł ó w  p ó ł n o c n y c h  w ą t p l i w e  b y ł y  o d g ł o s y .  W  T r i e s t e  

■dziś n i e m a  ż a d n e g o  ż o ł n i e r z a  o b c e g o ;  g d y  n i e d a w n o  
F r a n c u z i  p r z e z  m i a s t o  c i ą g n ą ć  c h c h d i  d o  D a l m a c y i ,  p o ­
w s t a ł a  n i e i a k a  t r o s k l i w o ś ć  w m i e ś c i e ;  a r c h i w a ,  k a s s y ,  b o ­
g a t s z e  s p r z ę t y  w g ł ą b  k r a i u  c h c i a n o  u p r o w a d z a ć ;  l e c z  
w k r ó t c e  s p o k o y n o ś ć  p o w r ó c i ł a .

A d a i r  n o w y  p o s e ł  B r y t a ń n i i  W .  p r z y b y ł  d o  n a s z e y  
s t o l i c y .  K o m m i s s y a  z  k i l k u  M i n i s t r ó w  s t a n u  z ł o ż o n a  
g o t u i e  p r o i e k t  m a i ą c y  d a ć  p o s t a ć  n o w ą  s k a r b o w y m  i n -  
t e r e s s o m  A u s t r y a c k i e y  M o n a r c h i i .  R z e c z  i d z i e ;  1 o  z a ­
m i a n ę  c y r k u l u i ą c y c h  d z i ś  p a p i e r ó w  n a  n o w e  z  u b y t k i e m  
p i e r w s z y c h  2 5  p r o c e n t a m i ;  2.  o  n o w y  p o d a t e k  1 0  p r o ­
c e n t ó w  n a  g r u n t a  i k a p i t a ł y ;  3 o  i n n ą  d a n i n ę  o d  r z e ­
c z y  s ł u ż ą c y c h  d o  z b y t k u ,  o d  k t ó r y c h  n i c  d o t ą d  n i e  p ł a ­
c o n o .  T y m  s p o s o b e m  s p o d z i e w a  s i ę  k o m m i s s y a  z g r o m a ­
d z i ć  n a y m n i e y  6 0 0  m i l i .  z ł o t .  r y ń s .  w p a p i e r a c h ,  i z  
c y r k u l a c y i  o n e  w y i ą ć ,  z  n i e m a ł y m  z y s k i e m  d l a  s k a r b u  
i o b y w a t e l ó w ,  k t ó r z y  n a  p a p i e r a c h  d z i s i e y s z y c h ,  z m i e -  
n i a i ą c  o n e  n a  g o t o w i z n ę ,  k i l k a d z i e s i ą t  p r o c e n t ó w  t r a ­
c i ć  z w y k l i ;  n o w e  z a ś  p a p i e r y ,  k t ó r e -  p i e r w s z y c h  m i e y -  
s c e  z a s t ą p i ą ,  w r ó w n e y  z  g o t o w y m  g r o s z e m  c e n i e  m a i ą  
b y ć  p r z y j m o w a n e .

R a p p o r t a  p r z y s ł a n e  z  S e m l i n a  d o n i o s ł y ,  ż e  S e r w i a -  
n i e  s z t u r m o w a ć  B e l g r a d  n i e  p r z e s t a l i  d o  d.  7 ;  ż a d n a  i e ­
d n a k  s t r o n a  k o r z y ś c i  w i d z i a l n e y  n i e  o d n i o s ł a ;  m i a s t o  c i e r -



pi wiele w zburzonych i spalonych domach. Naczelnik
C / e r n y  sam idąc do g łównego obozu, namiestników zo­
stawił  na granicy Bośnii, ażeby uważali obroty Tureckie.  
Bośnia y  w z n a c z n e y  liczbie uderzywszy na Chrześcian,  
zwyciężyć  mieli; s z cz e gó ły  tego  zdarzenia niewiadome.  
Z  drugiey strony od wschodu pokazywać  się zaczę ły  na 
granicach Bulgaryi dywizye Ottomanów; rzecz  wątpliwa,  
czyli ta iest  straż przednia spodziewanego Jussufa, czyl i  
t e ż  inni Baszowie z rożnych prowincyi  nadciągaią, k tó­
rym uzbroić się kazano na zgaszenie  rokoszu.  W Con-  
stantinopolu Reis Effendi  zagranicznym posłom o dpo­
wiedział , że  ich uwagi względem wolnego handlu w kra­
jach Tureckich,  i przywi łeiów niektórym osobom dotąd  
służących,  nie mogą być przyięte ,  iako przeciwne po­
rządkowi i zasadom nowo p o ło ż o n y m .

Sprawa Margrabiego Ghislieri iuż ukończona; zapadły  
wyrok ma być  umiarkowany. O b y w a te le  miasta Lintz de ­
putatów przysłali  do Cesarza, prosząc ażeby na wzór  
Wiedeńczyków mogli formować porządną, umundurowa­
ną. i ćwiczoną  mil icyą, któraby oyczyznę  w potrzebie  
zasłaniała. Proźby mile wysłuchał Monarcha. Serwianie  
u rzemieślników Stiryiskich ugodził' niedawno odlanie  30  
armat; mogły być wygotowa e w krótkim czasie, lecz rząd 
nasz na to nie pozwolił ,  przez wzgląd na przy iaźń  z pań­
stwem Tureckiem kwitnącą O podróży Franciszka 2 i 
Arcy X .  Karola do  różnych prowincyi  n ówić przesta­
no.  Jnni A rty  X X .  Józef ,  Antoni ,  Jan, Maxymil ian,  
zwiedzają  teraz granice,  i bawią się woyska ćwiczeniem.  
Buntownik Turecki  Kadri, który długo niszczył  Rome-  
i ią ,  otrzymał niedawno znaczny urząd u Forty, i wie l­
ką summę na oporządzenie  swoich towarzyszów; maiąc 
być  u ż y ty m  podobno przeciwko Serwianom.

B R Y T A N N 1 A W.

L O N D Y N  24 Czerwca. Sprawa Lorda Melvi l la ,  któ­
ra naród Angielski  i postronne tak długo zastanawiała., 
iuż się skończyła.  D. wczorayszego zgromadzili  się Pa­
rowie do sali Westmunsterskiev  na posiedzenie ostatnie,  
które odprawić mieli w Sędziów naywyższych  postaci.  
Kanclerz Erskine donios ł ,  że  po wysłuchanych oskarże­
niu i usprawiedliwieniu, produktach i replikach, dowodach  
i odwodach,  po przesłuchaniu z obustron świadków, Paro­
wie rzecz  do brze poznaw szy,  stanowić maią, czyl i  były Pod­
skarbi iest winny lub nie.  C z y t a ł  zatem z porządku wiado­
me owe kilkanaście artykułów, które imieniem izby n iższey  
Reprezentant Whitbread podał, zawierając w nich wszelkie  
przestępstwa Melvil la , zapytuiąc się coby  o każdym w 
szczegó lności  rozumiano.  O d p o w ie d ź  krótka w iednćm  
słowie:  winien lub nie winien. Gdy Kanclerz przebiegł  
wszys tk ie  artykuły,  pokazała się zawsze większość g ło ­
sów za niewinnością oskarżonego.  N a y m ło d s zy  z Parów 
pierwszy dawał  zdanie; i tak w górę postępując, ko ń c z y ­
ła się koley  na X .  d ’ Yorck,  ponieważ naystarszy z Pa­
rów X .  Gallii następca tronu nie b y ł  obecny.  Naosta  
tek Erskine mowę obróciwszy do przytomnego  Melvi l la  
ośw iadczy ł ,  że  ze  wszvtskich zarzutów odchodzi uprawie-  
dhwiony.  Zatem  Parowie dokończywszy  urząd sędzio­
wski, powróci li  na zwykłe mieysce obrad swoich.

Fregata V olonta ire  Francuzom  zabrana w Przygór-  
ku dobrey nadziei,  do Weymouth zawinęła.  Na tym stat­
ku powrócił  do oyc z yzn y  G. Ferguson z kilko Officye-  
rami i doniosł,  że  w osadzie Batawskiey do d. wyiaz-  
du swoiego nie widziel i spodziewanych nieprzyiacioł;  
lecz d. 1,0 Maia spotkali na morzu korwetę Portugalską  
z Brezyl i i  płynącą,  którey Kapitan powiadał , iż H. Bu­
onaparte z eskadrą Francuzką rzeczywiście  by ł  w por­
cie Salvador, gdzie zabawiwszy 5 tygodni ,  miał  odpłynąć  
d o l n d y j  zachodniey;  na wszystkich zaś okrętach Francuz­
kach było wiele chorego ludu. Z  fregatą powróciło wie­
le  statków przewozowych i kupieckich. T e g o ż  czasu za­
winęła do Plymouth eskadra złożona z 7 okrętów kom­
panii wschodnio Indyisk iey ,  i 2 które się bawiły p o ło ­
wem wielorybów na morzu południowem; wszystkie opu­
ści ły  wyspę S. Helene d. 12 kwietnia,  gdzie o żadney  
potędze  nieprzyjacielskiey do d. owego nie s łyszano.

G. Ferguson ani też  drudzy żeglarze wiadomości  źa-  
dney  nie przynieśli o wielu innych eskadrach Francuz-  
kisk, które być maią tak dawno na morzu. Jeżel i po­
wieść Kapitana Portugalskiego prawdziwa, być może,  iż 
lak Duckworth znalazł w S. Domingo  Adm. Lessaigueco

i zwyciężył, tak Warren niedawno wysłany  2naydzie i 
pokona H. Buonaparte w Indyi zachodniey .  Gdy zaś  
nieprzyjac iel  w te strony obróci ł  kroki swoie; nie n a .  
my przyczyn y  lękać się o Przygórek dobrey  nadziei,  o-  
sady Indyiskie ,  f lo t ty  Chińskie  i Bengalskie; rozdwo­
jona potęga  Francuzów nic nie sprawi; An g ie l scy  zaś 
wodzow ie  bez trudności  ziomków od w s z e l k i e y  szkody  
zasłonią;  m niey  na wet im potrzebne będą posiłki z Adm. 
Strachan wysłane niedawno, które w okolicznościach dzi-  
sieyszych będą u ż y te  do  podbicia wyspy Francuzkiey  
i miasta Batawii.

O skutkach wyprawy przeds ięwzigtey  od G. Mi­
randa wkrótce czekamy doniesień ważnieyszych.  Potę­
ga iego ma być l icznieysza, niż dotąd  rozumiano; b y ­
łaby nierównie większa, gdyby lepiey zachował z przy- 
iaciołami teiemnicę,  i nie dał przyczyn y ,  zbyt  głośno  
pracuiąr, Hiszpanom i Francuzom do narzekania na rząd 
Ameryk, ński, że  v j  portach swoich dopuszcza gotować  
wyprawę przeciw osadom narodu zprzymierzonego.  Przy­
kład możnych w New Yorck obywatelów Smitha i Og- 
dina stał się zaraźl iwym; wielu innych gotowało się wspie­
rać usiłowania Mirandy, ro/umieiąc ż e  rzecz uczynią  
Prezydentowi Jefferson przypodobaną.  Cokolwiek było,  
to  pewna, iż nie zachowany sekret zaszkodził wyprawie;  
rząd Hiszpański  o niey przestrzeżony,  zalecił  Guber­
natorom prowincyi  Carracas i okol icznym, ażeby woy-  
sko i mil icye zgromadzili;  bo nawet widział,  źe  tu miał  
lądować Miranda.  Kray ten  dzieli  się na V en e z u e la ,  
Maracaibo, Cumana, Gwianę,  i wyspę S. Małgorzaty;  lu­
dność onego w r. 1805 przenosiła dusz 800 t. W tych  
stronach iest  wiele narodów Hiszpanom niepodległych  
i nieprzyiaznych; tam wodz wyprawy zwoła ł  na walną 
radę deputatów z prowincyi  odie^Ieyszych. Na chorą­
gwiach p o ł o ż y ł  znamiona dawnych Peruańczyków i Me-  
x  kanów, ażeby  tym widokiem bardziey lud zapalił.  P ie ­
niędzy  ma bardzo wiele.

D. 10 F o x  w izbie n iż szey  miał długą mowę d o ­
wodząc,  że  handel  Murzyński  obrażający ludzkość, i spra­
wiedliwość, zdrowey po l i tyce  przeciwny,  powinien być  
zupełnie zakazany.  Przeciwili  się takiemu wnioskowi Lord  
Castlereagh i G. Gascoyne, wspierał Petty; naortatek pro-  
pozycyą  Ministra pochwalono większością głosów 114  
przeciw ig .  Kupcy na brzegach Gwineyskich handlują­
cy, dziś mniey niż przedtym żałować powinni, że  im 
będzie zamknięte źródło dostatków, dobrze widząc, iż  
w r. terazn. utracili część wielką okrętów, które zabrał  
nieprzyiaciel,  kupionych niewolników, którzy dostali  się 
Francuzom, i towarów na handel  do Afryki przesłanych.  
Musieliby na r. przysz ły  nowe t em u  celowi poświęcać 
kapitały, które p oż y t e c z n ie y  obro ić mogą.  Wczora  
ieszcze roztrząsała izba niższa proiekt  Win uh..-ma wzglę­
dem obrony Iądowey Królestwa, punkt mianowicie  wa­
żny o skróceniu lat do służby z a m i e r z o n y c h  żo łn ie rzo­
wi; na które na ostatek zezwolono większością  głosów 
94 przeciw 54.

Stoiące dotąd półki legionu Hannow orskiego na 
brzegach Angielskich do lr landyi  przeniesiono,  /kąd  
podobno wkrótce póydą do morza śródziemnego.  Prze­
znaczen i  na posiłek Królowi 2 Sycyl i i  GG. Moore,  F r a ­
ser, Sherbrook wypłynęl i  z Portsmouth do Messiny, pod 
strażą eskadry Adm. Purvis, która flottę przewozową z 
lądowym żołn ierzem przeprowadzać będzie. Jak wielki  
wzrost biorą rękodzieła Angielskie, naybardziey sukien­
ne, dowodzi  iarmark tegoroczny  w mieście Pontfract  
w Hrabstwie Yorck. Tu  przedano sukna szerokiego sztuk  
300 t. wązkiego 166 t. pierwsze miały Angielskich ł o ­
kci, verges,  10 mill. 100 t. drugie 6 mili, 200 t. W r. 
1805 pieiwszych było mniey mil lion 500 t. drugich 800  

t* W zbroiowni tuteyszey naydoświadczeńsi Off icyerowi*  
artyl leryi  doświadczaią teraz  bardzo pilnie działa n o ­
wo zrobionego przez iednego z l iczby swoiey;  wielkie  
rzeczy  powiadaią o tym wynalazku; armata ma być  
bez  porównania doskonalsza nad wszystkie,  dotąd zna­
jome; iest Iźeysza,  do użytku wygodniey  sza, mniey pro­
chu potrzebuie, daley sięga, mocniey biie nad przeszłe.  
Słychać,  że Lord Hovick Prezydent  Admiralicyi ma być 
zaproszony na dostoyność  Wielkorządcy osad Indyj­
skich.

F R A N  C Y  A.

P A R Y Ż  13 Czerwca.  Minister morski Decres ogfo-



s i ł  r a p p o r t  K a p i t a n a  L '  H e r m i t e .  W y s ł a n y  z  p o r t u  O -  
- r i e n t  z  o k r ę t e m  l in .  R e g u l u s  o d  84 a r m .  3  f r e g a t a m i ,  
i  k o r w e t y  w z i m o w e y  p o r z e ,  a ż e b y  s z k o d z i ł  h a n d l o w i  
A n g i e l s k i e m u ,  t r a f i a  d o  b r z e g ó w  A f r y k i  z a c h o d n i e y ,  i d o  

<1. 5 k w i e t n i a  b i e r z e  2 1  o k r ę t ó w  b a w i ą c y c h  sig w G w i n e i  
h a n d l e m  M u r z y ń s k i m .  T y c h  s t a t k ó w  ł a d u n e k  w y n o s i ł  
o g ó ł e m  b e c z e k  4  t .  d z i a ł  n a  n i c h  z n a l e z i o n o  2 2 9 .  A n ­
g l i k ó w  518-  M u r z y n ó w  k u p i o n y c h ,  k t ó r z y  d o  I n d y i  z a ­
c h o d n i e y  z a p r o w a d z e n i  b y ć  m ie l i ,  1 13 4 ; n i e k t ó r e  o k r ę -  
t a  p r z e d a ł  L ’H e r m i t e ,  3 u z b r o i ł  i d o  s w o i e y  e s k a d r y  p r z y ­
ł ą c z y ł ,  i n n e  z n i s z c z y ł ,  s a m  n a  w y p r a w i e  s t r a c i ł  15 l u d z i ,  
c h o r y c h  m i a ł  1 4 . D a l s z e  p r z e d s i ę w z i ę c i a  i e g o  n i e w i a ­
d o m e ;  c h c i a ł  j e s z c z e  p r z e b i e d z  n i e k t ó r e  b r z e g i ,  a ż e b y  
z a b r a ł  i n n e  s t a t k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e ,  i h a n d e l  i c h  w t e y  
s t r o n i e  z n i s z c z y ł  z u p e ł n i e .  A n g l i c y  w ię c  m y l n i e  d o n o ­
s i l i ,  ż e  \J  H e r m i t e  i e s z c z e  w L u t y m  b y ł  w i d z i a n y  n i e ­
d a l e k o  P r z y g ó r k a  d o b r e y  n a d z i e i ,  z m i e r z a i ą c / i o  w y s p y  
F r a  n c u z k i e y ;  m u s i a ł a  t a m  b y ć  i n n a  e s k a d r a .

M i n i s t e r  d u c h o w n y c h  i n t e r e s s ó w  P o r t a l i s o g ł o s i ł p r z e ­
p i s  w z g l ę d e m  P i e m o n t s k i e g o  d u c h o w i e ń s t w a .  K a p i t u ł y , K o l -  
ł e g i a t y  z o s t a n ą  w s t a n i e  d z i s i e y s z y m ;  g d y  za ś  p r z e z  ś m i e r ć  
z r a n i e v s z y  się w k a ż d y m  z  n i c h  l i c z b a  K a n o n i k ó w  d o  1 0  
c i  z a c h o w a i ą  s w ó y  d o c h o d  t e r a z n i e y s z y ;  z o s t a w i o n e  z a ś  
o d  z m a r ł y c h  d o c h o d y  m a i ą  b y ć  o b r ó c o n e  n a  o p a t r z e n i e  
u b o g i c h  p o  w s ia c h  P l e b a n ó w  i W i k a r y c h ,  t a k  a ż e b y  p i e r ­
ws i  n a y m n i e y  m i e l i  r o c z n ę y  p e n s y i  1 2 0 0  f r a n k ó w ,  8 0 0  d r u ­
d z y ;  n a d t o  5 0 0  f r a n k ó w  n a  r e p a r a c y ą  k a ż d e g o  k o ś c i o ł a ,  
t y l e ż  n a  i n n e  p o t r z e b y  w n i m  i p o s ł u g ę .

D e  G a l io ,  D e l f i c o ,  S e r i g n a n o ,  z o s t a l i  k o n s y l i a r z a m i ,  
s t a n u  w N e a p o l u ,  p i e r w s z y  n a d t o  M i n i s t r e m  z a g r a n i c z ­
n y c h  i n t e r e s s ó w .  D o  n a s t ę p u i ą c y c h  u r o c z y s t o ś c i  p r z y ­
g o t o w a n i a  c z y n i e m y ;  c z ę ś ć  p r z y n a y m n i e y  w o y s k a ,  k t ó r e  
k a m p a n i ą  w N i e m c z e c h  o d p r a w i w s z y ,  d o t ą d  b a w i  n a  p r a ­
w y m  b r z e g u  R e n u ,  s p o d z i e w a n a  i e s t  w t e y  s t o l i c y .  S ł y ­
c h a ć ,  ;że w k r ó t k i m  c z a s i e  r o z d a n e  b ę d ą  o s o b o m  r o z m a ­
i t y m  t y t u ł y  d z i e r ż a w l e n n y c h  p o s t a n o w i o n e  w e  W ł o s z e c h .  
G d y  A n g l i c y  w y g l ą d a i ą  e s k a d r y  H .  B u o n a p a r t e  n a  m o ­
r z a c h  E u r o p e y s k i c h  i w  I n d y i  z a c h o d n i e y ,  u n a s  i e s t  w i a ­
d o m o ś ć ,  ż e  d a w n o  m i n o ł  P r z y g ó r e k  d o b r e y  n a d z i e i ,  i 
i u ż  z n a y d u i e  sig n a  m o r z u  w s c h o d n i o  I n d .  N a p o l e o n  b r a t a  
s w o i e g o  L u d w i k a  B u o n a p a r t e  w y i e ż d ż a i ą c e g o  d o  H o l l a n -  
d y i  o mi l  k i l k a  p r z e p r o w a d z a ł ;  m a t k a  n i e c o  d a l e y  k u  
F l a n d r y i s k i m  g r a n i c o m .

P r o c e s s y a  B o ż e g o  c i a ł a  o d p r a w i ł a  s ię  w n a s z e y  s t o ­
l i c y  z  w i e l k ą  o k a z a ł o ś c i ą .  N a  d r o g a c h  i j g o ś c i ń c a c h  d a ­
w n y m  o b y c z a i e m  s t a w i a ć  k r z y ż e ,  w y w i e s z a ć  o b r a z y  SS. 
z a c z ę t o  b e z  p r z e s z k o d y .  K a r d y n a ł  M a u r y  k r ó t k o  t u  z a ­
b a w i w s z y  d o  R z y m u  p o ś p i e s z y ł ;  p o w i a d a j ą ,  ż e  D u  B e l -  
l o y  w i ę c e y  n i ż  9 0  l e t n i  w e t e r a n  z ł o ż y  w k r ó t c e  s w ó y  11- 
r z ą d ;  n a  k t ó r e g o  m i e y s c u  b ę d z i e  A r c y  B. p o m i e n i o n y  K a r ­
d y n a ł *

W y ś l e d z o n o  w ie lk i  n i e p o r z ą d e k  w  a d r a i n i s t r a c y i  
s k a r b u  n a s z e g o .  J e s t  w i e l e  t a k i c h  o s o b ,  k t ó r e  o d b i e r a -  
i ą  p r o c e n t a  o d  s u m m  p o ż y c z o n y c h  p r z e z  p r z o d k ó w  s w o ­
ic h  n a  p r z e ż y c i e ,  c h o c i a ż  ci  u m i e r a j ą c ,  ż a d n e g o  p r a w a  
n i e  z o s t a w i l i  n a s t ę p c o m .  Z n a l a z ł o  s ię  k i l k a d z i e s i ą t  ś w i a d ­
kó w  f a ł s z y w y c h ,  k t ó r z y  k a ż d e m u  p r o s z ą c e m u  o t o ,  ś w ia ­
d e c t w o  d a w a l i ,  ż e  t e n  a l b o  ó w  i e s z c z e  ż y i e ,  a ż e b y  m ó g ł  
o d e b r a ć  z e  s k a r b u  n a l e ż n o ś ć  p r e t e n d o w a n ą .  J m i o n a  t y c h  
ś w i a d k ó w  r z ą d  o g ł o s i ć  k a z a ł ;  t y c h  z a ś  p o z w a ć  d o  Sądu ,  
k t ó r z y  n i e  s ł u s z n i e  p r o c e n t a  o d b i e r a l i ;  A d m i n i s t r a t o r ó w  
n i e c z u ł o ś ć  z g a n i o n o ,  i ż  w i d z ą c  t e  s a m e  z a w s z e  ś w i a d ­
k ó w  i m i o n a  n i e  d o m y ś l a l i  sig p o d s t ę p u .

S ł y c h a ć ,  ż e  n i e p r z y t o m n e g o  L u d w i k a  B u o n a p a r t e  
m i e y s c e  w s p r a w o w a n i u  o b o w i ą z k ó w  C o n n e t a b l a  z a s t ą p i  
M u r a t ;  i ń n i  r o z u m i e i ą ,  i ż  i e d e n  z  M a r s z a ł k ó w  b ę d z i e  
W i c e  C o n n e t a b l e m .  G .  Q u e s n e l  z o s t a ł  k o m m e n d a n t e m  
9  d y w i z y i  w o v s k o w e y .  Z  W e n e c k i c h  k r a i ó w  p r z y b y ł a  
d o  n a s  d e p u t a c y a  z  2 4  o s o b  z ł o ż o n a ,  n a  k t ó r e y  c z e l e  
i e s t  P i s a n i .  M ó w i ą  t u  o n o w e m  p r z y m i e r z u ,  k t ó r e  d l a  
w ł a s n e y  o b r o n y  i b e z p i e c z e ń s t w a  z a w a r t e  b y ć  m a  m i ę ­
d z y  B a w a r y ą ,  W u r t e m b e r g s k i m  i B a d e ń s k i m  d o m e m  
D a r m s t a d t ,  N a s s a u ,  i C l i w ią .  O  z a m i a n i e  i e ń c ó w  m i ę d z y  
F r a n c y ą  i A n g l i ą  d o t ą d  n ic  p e w n e g o ;  o g ó l n e y  n i e  z r o ­
b i o n o ;  s k o ń c z y ł a  się r z e c z  n a  w z a i e m n e m  u w o l n i e n i u  
o s o b  n i e k t ó r y c h  t y l k o .  D o  B i l b a o  n i e p r z y i a c i e l  o d e s ł a ł  
n i e d a w n o  9 0 0  H i s z p a n ó w .  U r o c z y s t o ś ć  t a k  d a w n o  z a ­
p o w i e d z i a n a  s t o l i c y  n a s z e y  o d p r a w i  s ię  w p o ł o w i e  S i e r ­
p n i a .  P a p i e r y  n a s z e  o d  r e w o l u c y i  i e s z c z e  n i e  b y ł y  n a

s t o p n i u  w y s o k i m ,  i a k  s ą  d z i s i a y ;  p ł a c i e m y  w i ę c e y  6 ą o d  
s t a .  D a w n i e y  p o w i a d a n o ,  i ż  w i e l u  X X -  R z e ś k i c h ,  k t ó ­
r z y  d z i e r ż a w y  m n i e y  r o z l e g l e  m a i ą ,  p r z e z  n o w e  u r z ą ­
d z e n i e  s t r a c ą  u d z i e l n o ś ć .  D z i ś  s ł y c h a ć ,  i ż  w s z y s c y  z o ­
s t a n ą  n a  d a w n y m  s t o p n i u ,  z  t ą  j e d n a k  r ó ż n i c ą ,  a ż e b y  
w o y s k o  sw o ie ,  k t ó r e  w e d ł u g  b r z m i e n i a  k o n s t y t u c y i  d a ­
w a ć  p o w i ń n i  n a  w o y n ę  w o g ó l n e y  p o t r z e b i e  n a r o d u  b ę ­
d z i e  w c i e l o n e  d o  d y w i z y i  t y c h  P a n ó w ,  k t ó r z y  k r a i a m i  
s w e m i  d z i e r ż a w ę  w s p o m n i o n y c h  X X .  o p a s u i ą .

p r u s s r.
M a m y  d z i ś  g r u n t o w n ą  n a d z i e i ę  z a c h o w a n i a  p o k o i u  

w  N i e m c z e c h  p o ł u d n i o w y c h ;  F r a n c u z k i  g a r n i z o n  z t w i e r ­
d z y  B r a u n a u  u s t g p u i e ;  p o ź n i e y  o d d a l i  s ię  z  C y r k u ł ó w  n a  
b r z e g  l e w y  R e n u .  K a r d y n a ł  F e s c h  n ie  w F r a n k f o r c i e ,  
l e c z  w A s c h a f f e n b u r g u  m i e s z k a ć  b ę d z i e .  E l e k t o r  A r c y  
K a n c l e r z  K o a d j u t o r o w i  s w o i e m u  n a z n a c z y ć  m a  p e n s y i r o -  
c z n e y  6 0  t .  z ł o t .  r y ń s .  J e s t  p o g ł o s k a  n i e p e w n a ,  i ż  R a -  
t i s b o n ę  u s t ą p i  d o m o w i  B a w a r s k i e m u ,  b i o r ą c  w z a m i a n ę  B i ­
s k u p s t w o  B a m b e r g s k i e .  Z  C a s s e l ,  s m u t n ą  w i a d o m o ś ć  o d ­
b i e r a m y  ż e  E l ' e k t o r ,  w o y s k  P r u s k i c h  F e l d  M a r s z a ł e k  n i e ­
b e z p i e c z n i e  z a c h o r o w a ł .  A k a d e m i a  t u t e y s z a  k u n s z t ó w  w y ­
z w o l o n y c h ,  M i n i s t r a  S t a n u  S t e i n  d o  g r o n a  s w o i e g o  p r z y -  
i e ł a .  Z a w c z o r a  u m a r ł  w s t o l i c y  n a s z e y  7 8  l e t n i  w e t e r a n ,  
G.  K a w a l e r y i  B o y e n  k a w a l e r  o r d e r u  o r ł a  c z a r n e g o ,  D y r e ­
k t o r  2 D e p a r t a m e n t u  w C o l l e g i u m  w o i e n n e m .  Z a s ł u g i  
t e g o  r y c e r z a  w M o n a r c h i i  P r u s k i e y  są w i e l k i e ;  z  d y s t y n k -  
c y ą  o d p r a w i ł  w s z y s t k i e  k a m p a n i e  w o y n y  7 l e t n i e y  w o -  
b o z a c h  W .  F r y d e r y k a ;  p r z e s z e d ł s z y  d o  a d m i n i s t r a c y i  
w o y s k o w e y ,  u t r z y m a ł  p o r z ą d e k  i o s z c z ę d n o ś ć  d a w n o  z a  
p r o w a d z o n ą ;  d o  z g o n u  o s t a t n i e g o  s o b i e  p r z y t o m n y .

B E R L I N  2 4  C z e r w c a .  W s z y s t k o  u  nas  p o d z i ś d z i e ń  
ń a  d a w n y m  s t o p n i u ;  p o r t y  z a m k n i ę t e  p r z e z  S z w e d ó w  l u b  
A n g l i k ó w ,  h a n d e l  z a w i e s z o n y  z u p e ł n i e ;  w o y s k  P r u s k i c h  
d y w i z y e  n i e k t ó r e  n a  s t o p n i u  w o i e n n y m ,  n e g o c y a c y e  b a r ­
d z o  s k r y t e ;  w t u t e y s z y m  a r s e n a l e  a r t y l l e r y ą  c i ę ż k ą  d o  
m a r s z u  p r z y g o t o w a ć  k a z a n o .  W  p o r c i e  S w i n e m u n d e  z d a ­
r z y ł  się n a s t ę p u i ą c y  p r z y p a d e k .  S t o i  t a m  z a ł o g ą  r e g i ­
m e n t  g a r n i z o n o w y  z  ż o ł n i e r z y  s t a r y d l  z ł o ż o n y .  P r z e d  
k i l k o  d .  r o z d a ć  o n e m u  k a z a n o  o s t r e  ł a d u n k i ;  c o  c z y n i ą c  
k o m m e n d a n t  R o s e n b e r g ,  r z e c z  m i a ł  k r ó t k ą  d o  ż o ł n i e ­
r z y ,  z a c h ę c a i ą c ,  a ż e b y  k r w i  s w o i e y  o s t a t n i ą  k r o p l ę  o f i a ­
r o w a l i  o y c z y ź n i e  i K r ó l o w i ,  g d y  k a ż e  p o t r z e b a ,  i a k  u-  
c z y n i l i  o y c o w i e  ic h  n a  7 l e t n i e y  w o y n i e ;  o k r z y k n ę ł o  n a ­
t y c h m i a s t  r y c e r s t w o ,  i ż  c h e t n i e  t o  u c z y n i ą .

S ł y c h a ć ,  i ż  t w i e r d z a  B r a u n a u  w t y c h  d .  o d d a n ą  b y ć  
m i a ł a  w o y s k u  A u s t r y a c k i e m u .  F r a n c u z i  o d  c z a s u  d a w n e ,  
g o  s t o i ą c y  z a ł o g ą  w N o r i m b e r d z e  p r z e n i e ś l i  s ię  d o  P a l a -  
t i n a t u .  Z  B a m b e r g i  d z i a ł a ,  b r o ń ,  a m m u n i c y ą  ś p i e s z n i e  
p r z e p r o w a d z o n o  d o  A n s p a c h . '  M i n i s t e r  B e r t h i e r  w l i p c u  
m a  o p u ś c i ć  M u n i c h ,  i p o w r a c a ć  d o  P a r y ż a ,  z a  k t ó r y m  n a ­
s t ą p i ą  d y w i z y e  w o y s k  F r a n c u z k i c h  o p u s z c z a i ą c  R z e s z ę .  
M a x y m i l i a n  I.  p o d r ó ż  p r z e d s i ę b i e r z e  d o  W ł o c h  d l a  o d ­
w i e d z e n i a  c ó r k i  s w o i e y  w M e d i o l a n i e .  P r z e z  A u s z p u r g  
w i a d o m o ś ć  p r z y s z ł a ,  ż e  d .  2 C z e r w c a  S e y m  S z w a y c a r s k i  
r o z p o c z o ł  o b r a d y  c o r o c z n e  w m i e ś c i e  B a s e l ;  o b e c n i  b y l i  
t e m u  o b r z ą d k o w i  p o s ł o w i e :  A u s t r y a c k i ,  F r a n c u z k i ,  H i ­
s z p a ń s k i ,  B a w a r s k i ,  W ł o s k i .  L a n d a m m a n  R P !  M e r i a n  
z a g a i a ł  m p w ą ,  w k t ó r e y  p r z e ł o ż y ł ,  i a k i  i e s t  s t a n  d z i s i e y -  
s z y  p u b l i c z n y c h  i d o m o w y c h  i n t e r e s s ó w  c a ł e g o  n a r o d u ,  
m i a n o w i c i e  h a n d l u ,  p o  w i a d o m y c h  z  F r a n c y  ą z a t a r g a c h ,  
i w y d a n y m  o d  w i e l u  C a n t o n ó w  g r a n i c z n y c h  r o z k a z i e ,  
a ż e b y  t o w a r ó w  A n g i e l s k i c h  n i e  z p r o w a d z a n o .

R Z E S Z A  N I E M I E C K A .
S T R A L S U N D  1 6  C z e r w c a .  G .  L o e v e n h i e l m  i m i e ­

n i e m  K r ó l a  G u s t a w a  A d o l f a  r o z d a ł  w i e l e  m e d a l ó w  u n -  
t e r c f f i c y e r o m  i ż o ł n i e r z o m  r e g i m e n t u  h u z a r ó w  M o e r n e r ,  
w n a d g r o d ę  w a l e c z n o ś c i  o k a z a n e y  w  p o t y c z c e  z  P r u s a k a ­
mi ,  g d y  w o y s k a  S z w e d z k i e  u s t ę p o w a ł y  z  L a w e n b u r g s k i e -  
g o  k r a i u .  Z  S t o c k h o l m u  w i a d o m o ś ć  p r z y s z ł a ,  ż e  w d o w a  
z m a r ł e g o  p r z e d  3 0  l a t  b l i z k o  K a w a l e r a  L i n n e ,  u m a r ł a  w 
t e y  s t o l i c y ,  s k o ń c z y w s z y  r o k  9 0  w i e k u  sw eg o .  K o r r e s p o n  
d e n c y a  z d w o r e m B e r l i ń s k i m  n i e  u s t a n n a j w c z o r a  K a l c k r e u t h  
O f f i c y e r  P r u s k i  o d d a ł  n a s z e m u  M o n a r s z e  l i s t  F r y d e r y k a  5 ;  
d z i ś  z  o d p o w i e d z i ą  w y i e c h a ł .  K i lk a  r e g i m e n t ó w  S z w e d z k i c h  
p r z y b y ł o  n a  z m o c n i e n i e  w o y s k a  b ę d ą c e g o  w P o m e r a n i i ,  
k t ó r y m  p o  s p o c z y n k u  n a y k r ó t s z y m  k a z a n o  d o  g r a n i c  p o ­
ś p i e s z y ć ,  N i e d a w n o  X .  S u d e r m a n i i  z g r o m a d z i w s z y  d o  
o b o z u  p o d  S t o c k h o l m e m  w y t k n i ę t e g o  d y w i z y i  k i l k a ,  r e ­
wią  o d p r a w i ł ,  w S t r o e m s h o b n  s p o d z i e w a m y  s ię ,  ż e  t e n  
ż o ł n i e r z  d o  n a s  p r z y b ę d z i e ,  g d y  k a ż e  p o t r z e b a .

w  W I L N I E  w D R U K A R N I  X X .  P I A R O W  R O K U  i g o ó  D N I A  2 0  C Z E R W C A  S D O R A


